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ENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 50 hal. 


~“ Lwów zagrożony. 


Wiedeń. PAT. „Fremdenblatt" cytuje dapeszę 
hamburskiego „Fremdenblattu”, która na pod- 
stawie informacyi z ukuałńskiego biura twier- 
dzi, żo Lwów otoczony jest zewsząd przez 
siły zbrojne ukraińskie, oraz że miasto ladı 
chwila dostanie się w ręce Ukraińców. 


komunikat polskiego sztabu. 


Warszawa. PAT. Komunikat kztabu genc- 
ralnego z dnia 10 b. m.: 

Na północ od Lubaczowa Uhraiñey stako- 
wali Cieszanów, zostali jednak odparci, przy- 
czem oddziały nasze zajęły wieś Nowe Sioło. 

Oddział kapitana Kozaka 
giem pancernym, rozbił przeważające siły U-; 


już dla historyi obrony Lwowa zdobyta chlu- 
bna karta przez dzieci kilkunastoletnie, przed 
któremi pierzchały, jak to miało miejsce na ba- 
rykadach Pełczyńskich, kompanie regulamego 
ukraińskiego wojska. Czas już, by dzieci za- 
,Rtąpił żołnierz polski, nowe zaciągi z Króle- 
istwa i Galicyi, dzielni ułani Muśnickiego rwą- 


|ey się do walki, których tylko wyekwipować 


potrzeba i wysłać na ochronę kresów. 


į} Polska Komisya Likwidacyjna powinna rczy. 
idować we Lwowie, zaznaczyć, że jest wyrazem | 


„calości kraju, jego nierozdzielności. Lwów jest 
‘tyin punkiem centralnym, gdzie zgromadzić na- 


i leży większe siły militarne, tam gdzie rezydują 
wspiarany pocia- || 


dotychczas władze krajowe i wszelkie centralne 
instytucye. 


WYDANIE _50 hal. | _ WYDANIE WIECZORNE _ 


szkolne i społeczne, dotyczące całej 
l'olski. We srodę oczekują przybycia ks. Ada- 


ma Sapiehy, biskupa krakowskiego, ks. bi- 
skupa z łarnowa Wałęgi i arcybiskupa iwo- 


wskiego Bilczewskiego. 


Ö rząd narodowy, 
Warszawa. PAT. 
|kratycznym  zaprotestowano przeciw napa- 
ściom wojsk czeskich na Śłąsk polski, za- 
żądiumo utworzenia rządu narodowego i posta- 
wienia Polski na wyraźnen stanowisku soju- 
sZnika koalicyi. Zaprotestowano przeciw u- 


Zasłużył sobie na to głęboki pa-l. 


sunięciu z herbu państwa korony. 


P. F. 8. przeciw gabinetowi koalicyjnemu 
Warszawa. PAT. W urugin dniu zjazdu P. 
5. uchwalono rezolucyę stwierdzającą, 


kraińskie, które usiłowały wysadzić miost kole- tryotyzm mieszkańców Lwowa, który wobec |fząd ludowy musi domayać pię utrwalenia po- 


jowy na rzece Liszki. W następstwie tego zii- 


jeto wieś Sokale na półmocny wschód od Mo- | l 
ży władzę w powołane ręcc, gdy powita w mu- Zjazd nie zgadza się. na rekonstrukcyę gabine- 


ścisk. 


Pur. Fiaskowski z plutonem ułanów wypań | rach Lwowa reprezentantkę centralnego rządu: | lu, ani na utworzenie 


całego świata utrwalił jego polskość. 


rządku republikańskiego w całym kraju. Zjazd 


Tymczasowy komitet rządzący chętnie zło- | przeciwstawia się wszelkiej okupacyi polskiej. 


gabinetu bezpartyjnego, 


Ukraińców ze wsi Zabrze, Chujcze i Sekowie, ! ' Polską Komisyę Likwidacyjną. Niceh więc ála- fachowego. Zjazd potępia pogromy (71) ludno- 
przyczem wziął du niewoli 2T jeńców, w tem ‘dom wojsk, które wysłać nałeży dla odczyszcze- |ści żydowskiej i protestuje przeciw usunięciu 


jednega oficera, 


(0 pomoc dla Lwowa. 


Echa huku dział, jaki rozbrzmiowa się ze 
stoków lwowskiego Wysokiego Zamku, skie- 
rowanych ku guzedmieściom, zmusza nas do po- 
nownego wymuszenia akcyi pomocy, aby nia 
przyszlo do nowej odzieczy i wielkich gie- 
szczęść, jakieby wniosła nowa inwazya nieprzy- 
Jacielska i zemsta dziczy. 

Lwów żąda pomocy, żąda wysłania posiłków, 
któreby zapewniły mu możność aprowizacyt, 
dowóz żywności z okolicy, odepchnęły nieprzy- 
jaciela, od lnii kolejowych, którym zagraża 
każdy dzień bierności, zwlekanie wysyłek 
wojska, przynosi dotkliwe straty, a chwytanie 
się półśrodków nio przyniesie pokoju, lecz ow- 
szem zaostrzy i przedłuży walkę. Wystarczy 


| nia kresów od band ukraińskich, podąży P. K. 
IL, bo tam jest dla niej miejsce, tam znajdzie 
|miqoniejk, warsztat pracy, który stać slę 


winien twierdzą polskości na wschodzie. 

Pozostaje druga strona, a jest nią pomoc 
gospodarcza. Wo Lwowie szerzy się głód. Ka- 
żdy dzień odwilży użyć należy na masową wy- 
syłkę ziemniaków. Polskie Towarzystwo han- 
dlowe zdobyło wielką zasługę, zobowiązując 
się do wysyłki 92 wagonów węgła dziennie, 
wskazana jest takżo wysyłka tłuszczów i mię- 
sa, jaj i wogóle wszelkich artykułów żywności 
dla eermowanego przez nieprzyjaciół miasta. 

Lwów żąda pomocy i zapewnia, że gdyby 
posiłki nie nadeszły, bronić się będzie za wszel- 
ką canę, każdy dom stanie się foriecą. Na tych, 
którzy stoją u steru, ciąży wielka odpowiedzial- 
ność przed historyą. Pomoc dia Lwowa jak naj- 
szybaiej odejść mwsi! 


Odrębne państwo słowackie. 


Siara 10 grudnia. 

Przedstawicielstwo słowackiej rzeczypospo- 
litoj wysłało swych przedstawicieli do rządu 
madziarskiego w Budapeszcie z żądaniem zgu- 
dy ouu ukonstytuowanie rządu słowackiego z 
sledzibą w Koszycach. 

Równocześnie ogłasza Rada słowacka ohszer- 
ną proklamacyę do narodów Świata, w której 
oznajmia, iż Słowacy zamieszkujący Węgry 
pragną utworzyć edrębną Rzeczpospolitą sło- 
wscką i sprzeciwiają się przyłączeniu obszarów 
słowackich do Czech. 

Proklamacya zwraca się zarazem przeciwko 
propagandzie czeskiej i twierdzeniu, jakoby 
Słowacy zgodzili się na przyłączenie do Czech. 


Starcia Słowaków z Gzechami. 


ruchu żywiołowego, o charakterze powstania 
narodowego. 
EJ 


* 5 


czerwonego sztandaru z 
skiego i wzywa robotników polskich na Jią- 
sku Uwrnym i w Poznańskiem do podejmowania 
uchwał za przyłączeniem tych ziem do Polski, 


0 jedność administracyjną kraju. 


Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawski” do- 
nosi: W poniedziałek wieczorem przedstawiei?- 
Je b. zaboru austryackiego odbyli z kom. Pil- 
sudskim dłuższe narady w sprawach w oj- 
skowych. Przedłożyli oni również swoje 
postulaty w sprawie systemu admiuiswacyi kra- 
jowej. 

W konferencyi uczestniczyli: Dr Adam, 
Dr Dubanowicz, Głażewski, Śliwiń- 
ski z 
rządzącego” we Lwowie; dalej p. Grzędziel- 
ski, Marek, Diamand jako delegaci Pol- 
skiej Komisyi Likwidacyjnej. wreszcie przed- 
stawiciel Przemyśla Liebermann. 


Gmach ambasady polskiej w Paryżu. 


Paryż. Jak donosi „Polak”, wychodzący w 
Paryżu, fundator i założyciel polskiego szpitała 
wojskowego w Paryżu, Mikołaj Potocki, poczy- 
nil zarządzenia prawne, by pałac jego paryski 


Antagonizm czeskosłowacki nie jest rzeczą |wraz z bogatymi zbiorami przeszedł na wła 
nową. ardzo wybitnie zaznaczył się on w Ro- 'snosć narodu polskiego jako gmach przyszłej 
aji przy organizowaniu oddsiaiów Gzeskośl0- fambasady polskiej we Francyi. Pałac i zbio- 


wackich, gdzie Słowacy na zjazdach wojsko-! 
wych akcentowali swoją vdrębność narodową. 


iry przedstawiają wartość 15 milionów franków. 
Utiarodawca, Mikołaj Potocki, człowiek po- 


AnDtagonizm ten był widoczny ze sprawozdnń deszły wiekiem, wychowany we Francyi i w 
umieszczanych w organie ofićyalnym „Ozecho- | Ańgii, dopiero w czasie wojny począł się Pola- 


slowak” ukazującym się już w r. 1915—16 w 
Rosyi. Słowacy domągali się wówczas uznania 
zupełnej niezależności od Czechów i 60 za tem 
idzie opowiadali się przeciw jakiemukolwiek 

włączaniu ich do oddziałów czeskich. Tylko 
dzięki rządowi rosyjskiemu, nieprzyjaźnie uspo- 
sobionemu dla ruchu narodowego słowackie- 


Budapeszt. Pisma budapeszteńskie przynoszą | go, zawdzięczają Czesi, że osobnu wojska sło- 


wiadomość, że w związku z akcyą podjętą 
przez radę narodowo-słowacką na całym obsza- 
rze słowackim rozpocz 
pienia ludności miejsco 
czeskim, nasłanym do kri ju. 
Rozgoryczenie Słowaków przybiera 


się czynne wystą- | 
przeciw oddziałom |zaznaczały się natomiast bardzo serdeczno sto- 


cechy i 


|wackie nie powstały. 
O ile odrębność słowacku występowała ja- 
skrawo wobec Czechów, w niewoli rosyjskiej 


sunki między trzema narodami: Polakami, Sło- 
wakami i Chorwatami. 


Ljazd_episkopatu polskiego 


Warszawa. PAT. Wczoraj rozpoczęły się tu- 


skiego mer. Rattiego obrady konferen- 
cyibiskupów polskich. W konferencji 
uczestniczą: Aleksander Kakoweki wrcybi- 
skup warszawski, biskup Ruszkiewicz, ks. 


JERZY TURNAU. 


SĄSIEDZI. 


Opowieść ziemiańska. 


(Ciąg datszy). 

Widz się potem domyśli że tam siedzi gęba 
pod wąsem. Naturę trzeba kopiować ślepo, | 5% 
póki się uczymy. Na własne zmiany będzie 
czas później. Dlaczego mu kolegu robi je- 
dnakie oczy, kiedy on ma jedno większe? 
I właśnie diatego ma on taką sematonską mi- 
nę, że to jedno oko szersze. Trzeba mieć 
serce i oczy szeroko na przyrodę otwarte. 
A czem szerzej się je otwiera. tem więcej wi- 
dzimy piękności, ale też i tem więcej tru- 
dności do pokonania. Kito kocha sztukę, tego 
trudności nie zrażą. Ten pokocha tmdności 
i będzie miał przyjemną Starość... 

I takie monologowanie trwało zwykle 
przez całą lekcyę, nawet wówczas, gdy Rze- 
szótko siadał na miejscu Olesia, i mażąc we 
giel palcem poprawiał rysunek. A gdy dzie- 


ło było skończone, cofał się, mmużył oczy i |szjąo się. 
ormuikę: 


mówił swoją z f 


— No nie źle. Można to było jeszcze ina- | lwicy, 
oce se je OZ mej nep siey 


poprawiny. 


taj pod przewodnictwem wizytatora apostol- |n i o 


| Tematem obrad są 


biskup Gall, arcybiskup Teodorowiez, 
biskup Fischer sufragan przemyski, biskup 
Zdzitowiocki, biskup Władysław Kry- 
ki, biskup Wojciech Owczarek, biskup 
płocki Nowowiejski, sufragan zela 
żek, biskup sandomierski Ryks, sufragan 
Kubicki, biskup kiclechi Łosiński itd. 
sprawy kościelne, 


XXIV. 


— Cóż tam jaśnie wielmożna hrabina Rzę- 
dzińska? — pytała Zosią, Marty, gdy ta wTó- 
ciła g kawiami 

— Raczyła mnie nie zjeść. Zresztą byłu 
tylko krótko, Od dziś bowiem przez cały ty- 
dzień urzęduje hrabianka Kaszyńska. 

— A to doskonale — cieszyła się Zo 

sią — Niech ciocia pozwoli, że ja będę w 
tym tygodniu obsługiwać w kawiami, a cão- 
cia w następnym. Ja będę pod skrzydłami 
panny Raszyńskiej, a. ciocię puszczę w samą 
pma twicy. 

— Dlaczego robisz z niej lwicę? Była dziś 
bardzo uprzejma i nie w niej nie widzę stra- 
sznego. 

— Dla mnie ma coś, co mnie przestrasza. 
Ta jej piękność i pewność siebia i ten jej 
wiecznie łaskawy uśmiech... 

— Zmieniła się i postarzała. Musi się tm- 
pić o syna. 

Stanęło na tem, że Zosia będzie urzędować | 


w tym tygodniu, w którym hrabianka 
ma dyżur. Lecz w sobotę wrócła Zosia otrzą- | 


— _ Brtrl... 


Raędzińska ? 


— (o? Spotkałań się z 
bianca coś pmzesakodziło nii 


— A jakże. Hra 


x 


Wpadłam dziś w samą paszczę; 


kiem. Stanął on w Paryżu na czele „Tow. po- 
mocy dla rannych żołnierzy polskich”. 


Biały krzyż polski. 


Paryż. Jak donosi „Polak” paryski, organi. 
zacya samarytańska wychodźtwa polskiego w 
Stanach Zjednoczomych nazywa się oficyalnia: 

„Biały Krzyż Polski”. 

„Biały Krzyż Polski" zorganizował kilka 
ekspedycyi na pole walki we Francyi i pełni 
ałużbę przy armii gen. Hallera. Komendantem 
„Białego Krzyża Polskiego” przy wojskach na 
froncie jest Dr Łapowski z Ameryki. 

w GDAŃSKU. 


Warszawa. PAT. „Nowa Gazeta“ donosi, że 
do Gdańska przyjechał oficer marynarki 
pouskiej celem porozumienia się z oficorami 
W Ue 


Bolszewicy zajęli Bźwińsk i Borysów. 

Warszawa, PAT. „Kuryer Polski“ donosi: 
Wojska bolszewickie maszerują dalej na za- 
chód, Zajęły one Dźwłńsk i Borysów. 


Na wiecu narodowo-demo- 


Ło 


zamku króle w- 


ramienia „Tymczasowego komiteią 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 


m. | WYDANIE WIECZORNE NARESZCIE. 

Warszawa, PAT. Ministerstwo spraw Zapri- 
u.cznych cotnęło poselstwu niemieckiemu w 
Warszawie prawo wysyłania depesz  szyiro 
wych. 


żydzi sią tłómaczą. 
Wieden. VAL. 
sprawozdanie 


„Noue Fr. Presse" zamieszcza 
wysłanego przez się do Lwowa 


tach przedstawia zajścia we Lwowiw zapewiia- 
jąc, 20. materyai swój zebrał na podstawie op- 


iikich stronnictw i narodowości oraz na pod- 
stawie imateryału „urzędowego. Stwierdza on, 


auatwiały inu te prace. W przedstawieniu swc- 
jem pełnem szczegółów ubocznych, dochodzi 
korespondent do wniosku, że wewnątrz „misą 
jak długo tam byli Ukraińcy, panował 
rządek |!!!) zaś anarchia i mordy Porna 
się dopiero z wkroczeniem Pola 
ków. Twierdzenie jakoby dzielnica żydowska 
została wydaną przez komendę polską na hip 
rabusiów, oraz jakoby wodociąg miejski w chwi- 
li pożaru w dzielnicy żydowskiej był zamknie- 
ty. nie wytrzymuje krytyki. Jednakże stwinr- 
dza Adelt, ża zbrodni bezwątpienia, dopuszczali 
się ludzie walczący w związku z armią polską, 
ratomiast co do milicyi żydowskiej, to roz- 
grzesza ją pan Adel z góry nawet mimo 
przyznania. że występowaał przeciw regular- 
nemu wojsku polskiemu przez pomyłkę (:), po- 
u'oeważ w walce obronnej nie mogła rozróżnić 
(IH!) prawdziwych żołnierzy polskich. Cale 
sprawozdaonie wskazuje, że jest przykrojone 
na zamówienie jako obrona żydów. 

liczbę ofiar po stronie żydowskiej ocenia 
Adelt na 200 ludzi. Połacy mieli 240 ofiar. — 
Z uznaniem wyraża się Adelt o bezstronności i. 
surowości generała Rozwadowskiego. 


„Strzeż się Szwajcaryo !“ 


Genewa. Tutejsza „Tribune de Geneve” «a- 
mieszcza wielki artykuł pt. „Potrójna intry- 
ga, w którym autor (Maurice Millioud) przed- 
stawia spisek niemiecko-żydowsko-ruski prze- 
ciw Polscę. Po zobrazowaniu akcyi niemiecko- 
żydowskiej w Rosyi i roli „Bundu” i bolszewi- 
ków, autor przedstawia zamach ruski na Lwów 
i antypolskie ataki żydowskie. 

W agitacyi przeciw Polsce, kierowanej z ty- 
lu siron, widzi gobotę bolszewicką, która po- 
sługuje się wszelkimi środkami, aby zochydzić 
w oczach Europy i świata odradzający się na- 
ród i strącić go.w przepaść wewnętrznego za- 
mętu. 

Artykuł pisany z wielką znajomością pna- 
szych stosunków, kończy się wezwaniem do 
Szwajcaryi, aby strzegła się już dzisiaj przed 
pochodem intrygi bolszewickiej,  zarzucającej 
swe sieci na Europę zachodnią. Żydzi zorga- 
nizowani i walczący krzyczą Sami o pogro- 
mach. Szwajcaryę desygnowano na siedlisko 
agitacyjne bolszewizmu w Europie. „Strzeż się 
Szwajcaryo!”. 


——LVGLoQovGLP DA 


koalicja i niem. rady żołn.-robotaicze. 


Wiedeń. PAT. Jak donoszą z Berna, dzien- 
niki francuskie porownie podkreślają, że ko- 
mendant francuski zabronił na obszarze zaję- 
tym przez Francuzów tworzenia rad żołnier- 
skich. Koalicya ma zażądać od Niemców roz- 
wiązania wszystkich istniejących w Niemczech 
rad robotniczo-żołnierskich. 


„RZETELNOŚĆ" NIEMIECKICH WŁADZ KOL. 

Wiedeń. IAT. ..Zcit* donosi, że na dworzec 
północny nadeszło 1.600 ton węgla z Górnego 
Śląska. Nic jest to jednakże węgiel wysłauy 
bezpośrednio z Górnego Śląska. lecz węgiel 


i ku mojemu przerażeniu natknęłam się na 
samą jaśnie panią. 

== I jeszcze dyszysz? Ed 

— Alem się spociła. To jest, wie ciocia, 
fatalne i nader głupie, że gdy ją zobaczę, to 
się czerwienię. nie w! ieć czemu. I dziś, 
gdy ona przyszła, bo „ja byłam wcześniej, 
spiekłam raku niem 0, a ona to ma- 
siata widzieć. Lecz muszę przyznać, że była ' 
bardzo miła. I nie powiedziała „żegnam pa- | 
nią", czego nie lubię, tylko „do widzenia”. ; 

— Zauważyłaś, że zmizemiała? 

— Mocno. 1 z tym jakims smutkiem ją 
wole. Dawniejsza jej przesadna uprzejmość j 
była mi groźniejsza. 

— Czy ona też co wie o oświadczeniu się 
Stefana? 

— Ja jej, ciociu, w oczach to czytam, że 
ona coś wie. Wierciła mnie oczami na wylot, 


|Stotnn WÓWCZAS przyzmał się matee, że był 
lu Zosi z pożegnaniem i chociaż nie opowia- 
| da szczegółów, mie chcąc wywolać uwag 
matki o ikokieteryi Zosi. ca go oburzały. 
powiedział jednak, że Zosia przy pożegnaniu 


była dla niego laskawa, że go „nie wyrzuciła 
za drzwi. że zi%%wSZe jednako się w Zosi ko- | 


jeha i trwa w postanowieniu ożenienia się z 
„nią po wojnie. 

Hrabina nie oponowała; serce jej było we- 
| zbrane miłością dla. syna, którego w ostā- 
* | tnich czasach rzadko widywała (bo podczas 


praktyki wpadł tylko parę razy na krótki: 


CZAB do domu), ateraa obawiała się go utra- 
cić. Troska jej powiększyła się, gdy Stefan 
odmówił umieszczenia go w bezpieczniejszej 
służbie, co przy wysokich znajomościach 
hrabiego Antoniego dałoby się osiągnąć i 
stanowcze oświadczył, że chce być tam, 


aż moje musiałam opuszczać, bo nie mogłam |gdzie jego koledzy. „Mnie to podnieca i ba- 


wytrzymać tago świdnowania. Trochę mnie 


to bawi. 
— I może zgodzisz się, abyśmy chodziły 


rządkiem. 
= — Skoro ciocia woli, to niech tak będzie. 


* * * 


Zosia nie wiedziala, żę z jej przyczym: 
ą Rzędzińską murtowały różne nie 


pa- 
oje. !Matu nie wie, jaka to przyjemność! Tyiko 


wi. Kule i chonoby chodzą i poza frontem. 
| Być narażonym mało ĉo mniej, jak na puzo- 
j dzie i jeszcze do tego nudzić się, tego nie 


Zalla ' na zmianę. bo to nudzianstwo codziennie za. |chcę. A coby na to powiedział hetman An- 


drzej Rzędziński, że jego prawnuk się cho- 
wa. gdy się bije Moskali? Nie, matu, nie 
chcę. Zginę, to mnie tam Rzędzińscy przyj- 
mą z muzyką, a wrócę, to przynajmniej bę- 
dę wiedział, żem sobię użył na wojaczce. 
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korespondenta Adelta, który na czterech szpiu- | 
wiadań licznych świadków naocznych ze wszy- | 


ży władze polskie z nadzw yczajną uprzejmością | 
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| udzielony z zapasów polskich w Boguminie. 

Fomieważ Polacy życzą sobie, aby między Kra- 

kowem a Wiedniem kursował pociąg  pospie- 

<zny. dostarczyli tego węgla, jednakże wiedań- 
iski zarząd kolejowy otrzymawszy węgiel, v- 
„świadczył, że nie może wprowadzić pocięgu 
pospiesznego na jednej linii, gdy na innych Jl- 
niach z powodu braku węgia zwykle pociągi 
uie kursują. Jeśli więc Folacy pragną mieć po- 
ciąg pospieszny między Krakowem a Wiedniem, 
ia niechaj przyślą więcej węgla. 


MASARYK O LUKARANIU HABSBURGÓW. 

Wiedeń. PAT. „Neues Wiener Tagblatt" cy- 
tuje rozmowę współpracownika „Temesa‘ z 
prezesem ` czeskiej rzeczypospolitej, Masary- 
kiem, który między innemi powiedział, że nie 
w egr w połączenie się niemieckiej Austryi z 
Niemeani. Masaryk domagali się energicznie 
ukarania Habsburgów. 


Patryotyzm czeskich górników. 


U nas piodukcya węgla spadła od czasów 

naszej samodzielności o 50%. Ograniczono Cras 
pracy do ośmiu godzin, a w soboty do sześciu, 
a wprowadzono zupełnie bez planu przajścio- 
wego dorażnie, stwarzając zamęt w produkcyi, 
Czesty górnicy widząc klęskę węglową i uzna- 
jąc wielkie znaczenie, jakie ma w obecnym 
czasie wzmożenie produkcyi, oświadczyli Na- 
rodnemu Vyborowi, że ze względu na dobre 
ogółu, pracować będą także w niedzielą. 

Naród czeski mając tak głęboko uświado- 
nionego robotnika z ufnością może patrzeć w 
przyszłość, dzięki temu opierał się naporowi 
wewnętrznego wroga i pokonywał go systema- 
tycznie, zdobywając jedną placówkę guspo- 
dirczą za drugą. Dzięki uświadomieniu m&s 
Praga stała się czeską, pałace i gmachy wznie- 
sione niemiecką dłonią, przeszły w czeskie ręce. 
|Czyż my przy nurtujących ciągie bolszewickich 
prądach zdołamy wytworzyć konkurencyę obcej 
Boui O tem powinni pamiętać ci, którzy 
wnoszą przewrotowe hasła, jeżeli dbają fakty- 
cznie o dobro mas robotniczych i rozwój prze- 
mysłu. Niewolnicze naśladowanie bolszewickich 
wzorków, wnosząc anarchię, sieje nędzę, tabi- 
ja zaczątki przemysłu i powiększy proletaryat, 
który wyciągać będzie ręce po pracę u obcych. 
Nie bolszowik rosyjski, lecz czeski górnik, 
chłop i robotnik powinni służyć nam za wzór 
godny naśladowania. 


| 


- Czyżby pasek? 

Wśród niektórych naszych działaczy spole- 
czno-politycznych dotychczas tuła Bią to prze- 
konanie, iż tam, gdzie występuje kupno wzgię- 
dnie sprzedaż, tam musi istnieć zaraz spekula- 
cya. wyzyskanie sytuacji, a w końcu i pasek. 
Dotychczas nie mogą się oni złyć z faktem, te 
są przecież iustytucye publiczne, mające na co 
lu dobro publiczne i tylko dobro publiczne. 

Coraz częściej słyszy się skargi na ekspoty: 
turę Gal. Kraj. Zakładu odzieży w Krakowie. 
Gospodarka ma być tam fatalna. Nie dobro pu- 
bliczne —. tylko system protekcyjny, napędza- 
jący niektórym szezęśliwym wybrańcom gruł:a 
zarobki — jest wytyczną w pracy tej inetytu- 
cyi. 

Jak nam donoszą z wiarygodnego żródła, w 
magazynach Gal. Zakładu odzieży w Krakowie 
znajdują się towary tekstylne wartości 
kilku milionów koron i nabyte ewego 
czasu drogą rekwizycyi lub też zakupna (towa- 
ry wojenne). Do niedawna jeszcze Zakład od- 
stępował te towary tylko niektórym kupcom, 
zostawiając im wolną rękę przy ustanowieniu 
cen, dając tomsamem eposobnoćć wyzyskiwa- 
aia publiczności do ostatecznych granic. 
i tak w mieście -—- otwarcie mówię -— iż jeden 
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z kupców nabył z Zakładu nici watości 70.000 
kor.. 


na których przy sprzedaży zarobił na czy- 


niech matu już się przepros! ze Zosią t ina- 
czej o niej nie myśli, jak o synowej. Dwie 
niewiasty na świecie kocham — jedna jast 
hrabina. Rzędzińska. ą druga Zosia Waldek. 
Więc niech się one między sobą też ko- 
chają“. 

Tak mówii do matki, gdy się z nim zje 
' chała we Lwowie, na krótko przed wyrusre- 
b. w pole. 

Hrabina zamiast odpowiedzi całowała go 
i gładziła jego czarne włosy. Nie mogła jè- 
dnak przyzwyczaić się do myśli, by Stefan 
robił taki „mezalians* i by jej plany e świe- 
taym mariażu tak zostały żowaae 
przez to niewłaściwe zakochanie. Nie chcia- 
ła robić synowi przyłkności w chwili poże- 
gnania, lecz ani później, ani teraz do myślt 
o małżeństwie Stefana z Zosią się nie przy- 
zwyczaiła. Poprostu nie myśała o tem wea- 
le i nie chciała myśleć. Niech tylko jej naj- 
milszy symaczek wróci. wtedy będzie czas 
nad tem radzić. 

Lecz gdy jej przed kilku dniami hrabian- 
kå Zulą wspomniała, że dła ich wspólnego 
dobroczynnego  przedsiębiormówa zyskała 
dwie nowe siły, Martę i Zosją, znowu upor- 
czywie zamiary syna wciskały wię jej do 


głowy. 
(Ciąg dajszy jra 
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sto 50 procent. Druga. firma nabyła kamwy po 
5 kor., a sprzedawała po 10 kor., dalej ta sama 
historya z potnikami, koszulami itd. 

Dziś Gal. Zakład odzieży chciałby odstąpić 
awe towary nie już jednostkom, ale wszystkim 
kupcom do sprzedaży po tak wygórowanych ce- 
nach, że kupcy krakowscy nie chcąc się stac 
wyzyskiwaczami nędzy  pubiicznej, wprost 
propozycyę odrzucili. 

Jednak tak dłużej instytucya ta pracować 
nie może. P. K. L. misi w tę sprawę wglądnąć 
i ustanowić komisyę z ludzi fachowych, jak t 
z przedstawicieli szerokich mas ludowych, któ- 
raby w interesie dobra publicznego otoczyła 
Zakład swą opieką i kontrolą. 

Do takich wysokich cen, po jakich sprzeda- 
je się dziś towary, dopuścić w dalszym ciągu 
nie można. Śmiesznem jest tłomaczenie niektó- 
rych panów, iż ceny muszą być wysokie, gdyż 
chodzi dziś Zakładowi o uniknięcie deficytu, 
który przedtem miał być pokryty z funduszów 
rządowych. Dziś zaś wskutek rozbicia. Austryt. 
gwarancya rządowa znikła z rachunku. 

Przedewszystkiem przy likwidacvi naszego 
Btosuuku do Austryi między innemi preten:va- 
mi za spalone wsie i miasta, nasz rząd musi 
wstawić i powyższą pozycyę. Po drugie, Za- 
kład protegowanym kupcom nie ma prawa zo- 
stawiać wolnej ręki przy naznaczaniu cen na to- 
wary pochodzące z magazyny, który jest publl- 
czną własnością. Inż. H. Mia. 


Wiec w sprawie Lwowa. 

Jutro we czwartek dn. 12 b. m. o godz. 8 

i pół wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła 

przy ul. Wolskiej wiec obywatelstwa krakow- 

skiego w sprawie sytuacyi we wschodniej czę- 

ści kraju  Referować będzie prof. Eugeniusz 

Romer ze Lwowa. Nadto przemawiać bedą 
prof. Dr Stroński, redaktor Krysiak i in. 


Od Administracyi. 

Od niektórych P. T. Abonentów otrzy- 
maliśmy wiadomość, że pocztowe urzę- 
dy nieprzyjmują gotówki na czeki i prze- 
kazy. Możemy wszystkim naszym sza- 
nownym odbiorcom i urzędom poczto- 
wym zakomunikować pewną wiadomość, 
że przekazy kursują bez ograniczeń na 
całym dawnym obszarze Galicyi i Ślązka, 
zaś czeki P. K. 0. w Wiedniu przyjmuje 
załatwia i nadsyła je nam również bez 
et żąj zkąd joj tylko przesłane zo- 

nę. 


KRONIKA. 
Kraków, dnia 11 grudnia. 
kal age à ae AET A Te ner 
ją utacya z prośbą 0 pomoce zkrwaw.ło- 
nej stolicy Galicył i ERP rzbz barbarzyń, 
ców wschodnich kresów Polski. Mijczą niestety ci 
w Warszawie, od których zależy wysłanie militar- 
nej pomocy, mną których cięży odpowiedzialność 
histozyl Pracuje się natomiast nad tworze 
niem „związków pracówników kolejowych* i in- 
jąc przytem niewolniczo 


bolszewickie mrzonki, które nie przyjęty się na- 
wet w rozkładającej się Rosyi. w 
Próby wniesienia rozkładu muszą się zależć z €- 
nergicznym protestem wszystkich, którzy na odro- 
dzenie Polski nie patrzą z punktu widzenia krótko- 
widza partyjnego, braków wyborczych, Jecz chcą 
widzieć państwo posskie zdolne do życią, silne go- 
spodarczo, uznające potrzeby wszystkich warstw 
społecznych. Obecnie najpilpiejszą sprawą zaprzą: 
tającą wszystkie uczycia, jest niesienie pomocy mi- 
litarnej i gospodarczej braciom naszym na, wscho- 
dnich kresach. Sprawa ta musi być zalatwiona, te- 


go żąda od nas godność narodowa i krew bohate- | części 


rów, jaka spłynęła po ulicach Lwowa w obronie 
jego polskości. 


Z miasta. 


KRAKÓW DO WIELKOPOLSKI. Prezydent m. 
Federowicz wysłał z okazyi Sejmu dzielnicowego 
w Poznaniu, następujący wit: „a= 

Do Dostojnej Naczelnej kady Ludowej Wielko- 
polski w Poznaniu. Ogłoszenie manifestu o powsta- 
niu zjednoczonej wolnej i niepodległej Polski prze- 
jolo każdego. Obywątela-Polaka najgłębszą rado 
ścią, że wstaje z martwych Ojczyzna, że rozdarte. 
przemocą obcych ziemie polskie łączą się w jedno 
wielkie potężne Państwo. Od tego czasu przeży- 
liśmy już różne chwile — wielkie i pogodne, czę- 
sto niestety smutne. Nigdy jednak nie traciliśmy 
nadziei a zawsze mieliśmy oczy zwrócone ku Wam 
z Wielkopolski. Odruchem serca wyczekiwaliśmy 
hasła jedności i zgody. w Narodzie. I oto od -Was 
kochani bracia wyszedł ten serdeczny odzew, by 
dla dobra Ojczyzny łączyć się w jedność. 

Sejm dzielnicowy ma hasło to usankcyonować 
i przekazać go jako narodowy obowiązek każdego 
Polaka w chwili, gdy wspólnemi siłami budować 
mamy Polskę. * F » 

Stary Kraków związany tradycyą ubiegłych wie- 
ków poczuwa się do Świętego obowiązku zabrać 
głos w tej dziejowej chwili, by złożyć Dostojnej 
Naczełnej Radzie Ludowej najszczersze wyrazy go- 
rących życzeń dla Sejmu tamtejszej dzielnicy. 

PROPÓZYCYE DLA URZĘDNIKÓW P. K. L. 
„Kuryer warszawski* dowiaduje się, że rząd obe- 
cny zaproponował całemu szeregowi referentów fa- 
chowych polskiej komisyi likwidacyjnej ohjęcie 
stanowisk podsokretarzy i szefów departamentów 
w poszezegółnych ministerstwach. 

BUDŻET GM. MIASTA KRAKOWA NA ROK 
4918/19, Wczoraj dnia 10 b. m. odbyło się trzecie 

siedzenie komisyi budżetowej, na, którem uchwa 
ono Dz. X. Dobroczynność, Dz. XI. Sztuka i za- 
bytki historyczne. Dz. XII, Oświata, Dz. XIII. Spra- 
wy wojskowe i Dz. XIV. Różne. ù 

ZEBRANIE POZNAŃCZYKÓW. Przypominamy, 
że we czwartek dnia 12 b. m. o godz. 6 odbędzie 
wią w sali Rady Powiatowej, Pijarska 4 zebranie 
rodaków z b. zaboru pruskiego celem zrzeszenia 


się, 
POWRÓT WICEPR. ROLLEGO Z WARSZA- 
WY. Wszoraj, iak donosiliśmy, powrócił wiotpre: 
zydent Rolle z Warszawy, gdzie przez kilka dni od- 
bywało się posiedzenie państwowej Rady gospo- 
darczej w gprawach aprowizacyjnych. W konfe- 
rencyach tych brali udział: sekretarz magistratu 
Czarnecki, dr. qr dr. Lang. prof. dr, Nowak, 
inż. Kucharski, dalej posłowie Grzędzielski, dr. 
Marek i dr. Diaman rzewodniczył minister 
Minkiewicz. — Wicepr. Rolle złoży sprawozdanie 
z obrad warszawskich na jutrzejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej. 

ZNIŻKA CEN MIĘSA. Cech rzeźników i masa- 
rzy na Kowłowam w Krakowie, na posiedzeniu, 
odbytem w dniu 10 b. m. uchwalił nie opłacać na 
rzecz Zakłada dla obrotu bydłem żadnych nale- 
żytości, ponieważ Zakład ten od kilku miesięcy 
rzeźnikom bydła nie dostarczał, a pomimo to po- 
bierał od rzeźników bardzo wysokie opłaty, wy- 
noszące 18 hal. od 1 kg. żywej wagi co n. p. prz 
7 sztuce bydła, ważącej 400 ke. wynosiło 7 
oron, natomiast uchwąjlił zniżkę con mięsa i wyro 
bów masarskich, począwsz od 12 grudnia b. r. 
w następujący sposób: Wołowina za 1 kg. 8 kor., 
Cielęcina 12 kor., Wieprzowina* 16 kor., Kiełbasa 
surowa 16 kor. Tłuszcze wieprzowe 28 kor, Szyn- 
ka wędzona surowa 26-kor., Szynka gotowana kra- 
jana 36 kor., Szynka westfalska gotowana 36 kor., 
ołędwica pieczona 36 kor., Polędwica wędzona 
56 kor., Boczek zwijany gotowany 36 kor, Kar- 


czek auro wędzony 28 kor., Karczek gotowany 
36 kor, Klethaża. surówa 16 kor., Kiełbasa polę- 


kor. Kiełbasa krajana wędzona 28 kor, Wędzonka 
surowa 26 kor., Wędzonka gotowana 82 kor., Sal- 
ceson zwykły 12 kor., Głowizna 20 kor., Kiszka 
pasztetowa 20 kor, Kiszka zwykła 4 kor., Kiełba- 
ski i sardelki (6 dkg.) eztuka 80 hal., Mieszanina 
32 kor., Bil, Sadło, 5łonina 28'kor. Słonina pa- 
prykowana 28 kor. za kilogram. 

Prezydyum miasta komunikuje nam, że z po- 
wodu zwiększonej obecnie podaży bydła, będą 
od dnia jutrzejszego zniżone ceny mięsa w jatkach 
miejskich. Mianowicie cena mięsa z lepszych cze- 
ści będzie zniżona z 9 K.20h na 7T K.60 b. a 7 
rzednich z 8 K. 20 h. na 6 K. 20 h. 

DZIENNIK ROZPORZĄDZEN P. K. L. rozpo- 
czął wychodzić w Krakowie. Zawiera anatery ats 
wyłącznie urzędowe 

WYJAZD DO PARYŻA. Pp. Włodzimierz Tet 
majer, Mikołaj Rey i profesor Eug. Romer jadą 
w dniach najbliższych do Paryża, 

POLITYCZNE ÓBRADY. Dnia 15 grudnia zbie- 
qrają się w Krakowie: Komitet główny stronnictwa 
demokratyczno-narodowego i Rada naczelna stron- 
nictwa chrześcijańsko-ludowego na wspólne obrady 
w sali Rady powiatowej o godzinie 10-tej, Człon- 
ków wzywa prezydyum, aby mimo nigotrzymania 
na czas zaproszeń przybyli w komplecie. Dr. Sta- 
nisław Głąbiński, Stanisław Rymar. 

„HUMOR L SATYRA“. Przytoczone przez nas 
w dzisiejszym porannym numerze „Głosu Narodu 
doskonałe dowcipy polityczne, zaczerpnięte zosta- 
ły z nowo założonego w Krakowie tygodnika „Sa- 
tyr“, co przez pomyłkę drukarską nie zostało uwi- 
docznione, 

WOLNY HANDEL SIANEM. Zaraz po zaprowa- 
dzeniu wolnego handlu paszą, na Rynku klepar- 
kim ukazały się liczne fury siana ku uciesze kra- 
kowskich fiagrów, którzy z radości sa turę liczą 
10 kor: za którą przed wojną płaciło sie 50 hal. 

Z INSPEKTORATU POCZTOWEGO. Inspekto- 
rat pocztowy w Krukowie prostuje, iż do dzienni- 
ków krakowskich nie wysyłał żadnego ogłoszenia 
w sprawie przejęcia odpowiedzialności przez Za- 
kład pocztowy za przesyłki pocztowe w szczegol- 
ności zaś za pakiety pocztowe. Zawiadomił jedy- 
nić pismen z dnia 4 b. m. na odpowiednie zapyta- 
nie magistratu m. Krakowa, iż Zakład pocztowy za 
oddane mu do przewozu względnie doręczonia li- 
sty pieniężne i przekazy odpowiedzialność przyj- 


muje. 

CUKIER DLA PODUGORZA. Z Podgórza docho 
dzą nas skargi, że magistrat dzielnicę tę przyłą- 
czył dla'poboru cukru do sklepu Fromowicza przy 
ul. Krakowskiej. Mieszkańcy Podgórza, aby otrzy- 
mać cukier, muszą więc odbywać daleką drogę È 
tracić wiele czasu. podczas gdy przecie moża było 
oddać odpowiednie zapasy cukru dla mieszkańców 
Podgórza jędneu e kupców podgórskich, 

JESZCZE „GRANICA“. Gmina m. Krakona w 
lecie za zezwoleniem władz zakupiła wagon zboża 
w Woli Przemykowskiej pod Pińczowem. Ohecnie 
zapasy te miały być przewiezione galarem do Kra- 
kowa. Tymczasem polska komenda wojskowa w 
Pinczowie (miejscowa P, O. W.) nie zezwoliła na 
wywóz zboża. Jest to jaskrawem nadużyciem. 
świadczącem o odrębnem traktowaniu Krakowa, 
jako leżącego „za granicą". Jak siychać, gen. Go- 
łogórski wydał już odpowiednie zarządzenia. 

OLBRZYMIE OGONKI CUKROWE utworzyły 
się dziś przed południem przed sklepami, wydają- 
cymi cukier na karty z listopudu. Zarządzenie, że 
tylko parę sklepów przeznaczonych jest do sprze- 
daży cukru, jest wielce uciążliwe dla publiczności, 
która w tłumnych „ogonkach* całe godziny wycze- 
kiwać musi na swoją kołej. 


Z Polski ł ze świata. 


GWALTY RUSKIE W ŁUBEJ.SKIEM. Od dele- 
gatów: włościan z Tomaszowskiego przybyłych do 
en. Śmigłego z prośbą o pomoc przeciw zuchwa- 
ym napadom hajdamaków dowiaduje się „Ziemia 
Lubelska* o następującym fakcie: W parafialnym 
kościele w Oszezowie, w środę, » racyi odpustu 
św. Barbary, odprawione: było uroczyste nabożeń- 
stwo przez proboszcza i dwóch innych, przyby- 
łych na tę uroczystość kkięży. Na odpust zebrały 
się olbrzymie tłumy ludu. I oto po nabożeństwie, 
wśród biaiego dnia na Oszżczów napadli hujdumacy 
i uwiedli ze sobą trzech księży: Ks. Pióro, Ks. Ma- 
stalarza i jeszcze jednego księdza nieznanego z na- 


zwiska. Takie napady i uprowadzenia ludności me- | 


skiej Bą częste w Tomaszowskiem. 
UTARTYM SZLAKIEM. Na ulicach Kalisza roz- 
lepiono następujące ogłoszenie komisarza „Rządu 


= „UŁÓŻ NARODU” 1 mia [1 Orudniś, 1918 roku. 


Polskiego“: „Zebrania pod golem niebem, jakoteż 
pochody uliczne należy mi zameldować na 24 go- 
dziny przed odbyciem. Wiece, zćbrania publiczne, 
na których mają być omawiane i poztrząsane kwe- 
stye polityczne, jas i wszelkie zebrania publiczae 
Ra Makają pisomnegwo zawiadomienia kon:is Fza 
Rządu Polskiego na 24 godziny przed zwa! niem 
zebrania. Delogat Rządu Rzeczypospolitej będzie 
na zebraniu obceny z wszelkiemł prawami, przy- 
sługującemi przedstawicielowi Rządu. Wyjątek 
stanowią publiczne zebrania dla celów religijnych". 

Nic można powiedzieć, aby zarządzenia te były 
oryginalae. Z podobnymi edyktami spotykaliśmy 
się już od wielu lat. 

DROZYZNA WE LWOWIE jest straszna. Kg. 
ziemniaków kosztuje 6 kor., kg. masła 190 kor.. 
słoniny 80 kor., mięsa 25—300 kor., jajko 5 kor. 
Ponadto Lwów jest pozbawiony paszy. 

OSTRZEŁIWANIE POCIĄGU. W poniedziałek 
ostrzeliwali Ukraińcy pociąg, zdążający do Krako- 
wa na stacyi Horosnicy pod Mościskami. Wysłano 
przeciw nim pociągi pancerne. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


KOMITET RATUNKOWY DLA LWOWA po- 
czuwa się do obowiązku złożenia podziękowania 
wszystkim instytucyom, osobom prywatnym i wła- 
ścicielom handlów. kawiarń, restauracyj, jak nie- 
mniej szerokim sferom publiczności krakowskiej, 
za skwapliwą i chętną pomoc w urządzeniu zbiór- 
ki dla płodnych Lwowa. W szczególności składa 
Komitet pań podziękowanie właścicielom restaura- 
cyi „Polonia“ (dawniej Drobnera) za całkowite o- 
liarowanie na cele Komitetu dochodu z koncertu, 
urządzonego w sobotę 7 b. m. wieczorem, który 
wraz z naddatkami przyniósł 1.164 K., zasilające 
tą wydatną kwotą kasę funduszu dle głodnych 
Lwowa, Ogólny wynik zbiórki/Komitetu Pań poda- 
ny będzie po ukończeniu obliczeń. 

KOMISYA GWALIFIKACYJNA UCZN. UN. 
JAG. zawiadamia kolegów, którzy zu wzgłędów 
zasadniczych nie morg wziąć udziału w obowią- 
zującej ogół akademicki służbie wojekowej, chcie- 
liby uzyskać odnośne zwolnienia, że podaniu w 
tej sprawie przyjmowac będzie tylko do dnia 20 
b. m, od zgłaszających się. Po tym terminie bę 
dzie wymagane  usprawiedliwienie się ze spó- 
źnienia. 

ZE ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW PRYW. Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie członków Koła Krak, 
Związku urzędników i urzędniczek prywatnych dla 
Galicyi i-Sląska odbędzie sie dnia 19 grudnia o 
godz. 7 wieczorem w lokalu Związku przy ul. Siaw- 
kowskioj L. 6. 

W KRAK. AKADEMII HANDLOWEJ odbędą 
się prywatuc egzamina z nauk handlowych w dnin 
20 grudnia 1918 r. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE SŁUŻBY PAŃ- 
STWOWEJ odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m. 
o godz, 6 wieczór w sali domu Stowarzyszeń kato- 
lickich przy ulicy św. Tomasza l. 37 I. p., na które 
to zebranie wszystkich sług państwowych insty- 
tucyi i zakładów naukowych zaprasza komitet Sto- 
warzyszenia służby państwowej. 

ZAKLAD UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW OD 
WYPADKOW DLA GALICYI I BUKOWINY WE 
LWOWIE po przerwie, spowodowanej ukraińskim 
zamachem stanu, rozpoczął 28 listopada b. r. nor- 
malne urzędowania i w miarę wolnego obrotu po- 
cztowego wypłaca uprawnionym należne renty. Ly- 
tułem rent uszkodzonym, wdowom i sierotom wy- 
płucono w roku 1917 kwotę 1,021.972 koron. Sto- 
sunki, wywołane ostatnimi miesiącami wojny i naj- 
nowsze zmiany polityczne zmniejszyły poważnie 
wpływ gotówki należnej Zakładowi tytulem zalc- 
płych opłat, co moża grozić trudnościami w dal- 
szej wypłacie rent, stanowiących dla uszkodzo- 
nych, dla wdów i sierót jedyne źródło utrzymania, 
Zaklad zwraca się przeto z usilną prośbą do . P- 
przedsiębiorców, aby tak bieżącó, jak i zaległe. 0- 
płaty bez zwłoki nadsyłali bądż w obrocie poczt. 
Kasy oszcz. we Wiedniu (konto Nr. 19.990) bądź 
przekazami pocztowymi (Lwów, Brajerowska 16). 
Formularze obliczeń za II. półrocze 1918, wzglę- 
dnie za cały rok 1916 rozesłane będą pocztą w cią- 
gu grudnia b. r. 


NEKROLOGIA: 


4 Wilhelm Siarck, kapitan, komendant II. p. p. 
strzelców lwowskich. zdobywca Wólki, Zamarsty: 
juowa i Podzameza, poległ 4 b. m. śmiercią boba- 
terską podczas prowadzonego przez siebie ataku 
na Laszki murowane. 


v 
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Nr 274" 


a V 
Helena Ożegaiska 


przeżywszy lat 73, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św., Sakramen'armi, 
zasnęła w Panu dnia 10 grudnia 1918 r. 
w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul Krupniczel l. 11, nastąpi we czwartek 
dnia 12 b? m. o godzinie 9 rano. 
Pogrzeb w Trzcianie koło Bochni odbędzie 
się w piątek dnia 13-go b. m. po odpra- 
wionem nabożeństwie w kościele para- 
fiałnym tamże. Na te smutne obrzędy 
stroskani bracia, siosira, bratankowie i bra- 
tanice zapraszają Przewielebne ivucho- 
wieństwo, krewnych, Przyjaciół, Znajo- 
mych i wierny ah. 
Msze święte w domu żołoby odbędą się 
przy zwłokach we środę dnia 11 b. m, 
o godzine 9, zaś we czwartek o 8 rano. 
Qsobae zawiadomienia rezsyłane nie będa. 


+ 
EDWARD de Zurawki WOJNAROWIGZ 


słuchacz IV roku agronomii Uniw. Jagiel., 
przeżyw:zy lat %2, po krótkiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony Św. Sakranientami, zasnął 

w Panu dnia 10 grudnia 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żaroby L. 19 
przy ui. Sobieskiego na mi:jsce wiecznego 
Spoczynku nastąpi we czwartek dnia 12 bm. 
o godz. 3 po pol., na który to smutvy obrzęd 
stroskana matka i siostra zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zo- 
stanie w piątek dnia 13 b. m. o gedz. 9-tej 
rano w kościele X.X. Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej. 

Osobaych zawiadomień rozayłać się nie będzie. 


Kazimierz Bałanda 
zastępca notaryusza w Głogowia 
przeżywszy lat 32, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 10 grudn:a Iv18 r, 
w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
I. 7 przy ul. Pęęzićchów na miejsce wie- 
cznego spoczynku nasiąpi we czwartek 
duia 12 b, m. o godz. 3 po południu, na 
który to smutny ubrzędl stroskane dzieci, 
rodzice i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych 
i pobożną Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w piątek d. 13. hm. 
o godz, 8 rano w kościele św. Floryvna. 
Qsobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


sfr 
JOZEF HUMPOLA 


porwani zapasowy 56 p. p, ukeńcze walk i absolwent 
" tali kulowy 


przeżywszy lat 34, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 

zasnął w Panu duia 10 grudnia 1518, 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala garni- 
zonowego przy ul. Wrocławskiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czwar- 
tek dnia 12 grudnia o godzinie 3 po pol., 
na który to smutny obrzęd siroskana ma- 
tka, brat-i” siostry zapraszaja Krewnyci: 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajoinych 

i pobożną Publiczność. 

Zakład pogrzebowy Fr Nowińskiego, apadkobiercy 

Kraków, Mikołajska 12. 


nych orpanizacyj, naśladując 


A) EZ 


: : 7 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 stycznia 1919 o godzinie f rano sprzeda 
się w Pawiokomie koło Dynowa powiat Brzozów 
przez publicanga licylacyę garnitur młocarniany 
z lokomobilą fabryki Glayton i Sp. Cena szacun- 

kowa 25.060 K. 3805 
Sad pewiatowy. Dynów, 29. października 1018. 


Tew. pr 


. Zakładów wychowawczych w Zakeranem pro- 
wadzi 


kias wediug nowoczesnych dośw adczeń peda- 
gogicznych zorganizowanego 


Giimnazyum realnego męskiego 


i oddzielnie żeńskiego z prawami szkół rządowych. Przy 
zakładzie istnieje wzorowy inteinat dla chłopców i od- 
dzielnie dla dziewcząt. (Dzieci chorych na gruźlicę nie 
gzzimwie się). Prospekty wysyła i wyjaśnień udziela 
Dyrekcya (wilia „Liljana*). 


OGŁOSZENIE. 


Wszystkich P. T, właścicieli fabryk, zakładów pize- 
mysłowych i innych pracodawców potrzebujących ro- 
botników, rękodzielników i robotników fabrycznych 
uprasza się o zgłaszanie ustne lub pisemne do Eks- 
pe: Biura pośrednictwa pracy przy Do- 
wództwie powiatowem wojska polskiego w Białej celem 
ułatwienia tymże w dostarczeniu sił roboczych. 


Ekspozytura Biura pośrednictwa pracy 


przy Dowództwie powiatowem Wojska Polskiego 
w Białej. 3848 


Hy pokój umeblowany, 


z komfortem, frontowy, w pobliżu lub 
w samym Rynku, z osobnem wejściem, 
światłem elektrycznem etc. potrzebny zaraz. 
Wszelkie należytości uiszczę chętnie w ar- 

tykułach spożywczych 3%% 


Łaszawe zgłoszenia pod „B. 14" do Biura dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca Kraków, Jagiellońska 1. 


OGŁOSZENIE. 


Żołnrerze zwolnieni ze służby wejskowej i bezrobotni 
przebywający w obrębie powiatu bialskiego, nie ma- 
jący zajęcia mogą się zgłosić pisemmie lub ustnie 
w „Biurze pośrednictwa pracy* przy dowództwie po- 
wiatowem wojska polski w Białej, celem ułatwie- 

nia im możności zarobkowania. 3849 


Ekspazytura Biura pośrednictwa pracy 


przy Dowództwie powiatowem Wojsk Polsk. 
w Białej. 


EOODESWEELNCZCIJ | 


N 


- 


dwicowa % kor., 


Kiełbasa siekana wędzona 14 


z 


Tow. popierania przemysłu kobiecaga poszukuje 


; do „Warsztatu na- 
kierowniczki pr; | noni ie 


prawy I łatania bie- 


lizny, pończoch i ubrań kobiecych*. -- Znajomość 
kroju nie jest wymagana, Krawcowe prowadzące 


własne pracownie nic wchodzą w rachubę. Zgło- 
szenia low. p. p. k. ul. Franciszkańska 4. od 10:12. 
Sekret. Ambroziewiczowa. Przew. Steczkowska. 3802 


Konkurs. 


Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem Konkurs na opróżnione dożywotnie zaepatrzenie 
w kwocie 360 K rocznie z funduszu śp. Moniki Kluczyckiej. 

O zaopatrzenie to ubiegać się mogą niezdolne do pracy nauczy- 
cielki wyznania rzymsko-katołickiego, narodowości polskiej. 

Pierwszeństwo mają nauczycielki prywatne, zwłaszcza za- 
mieszkałe stale w dyecezyi krakowskiej. 

Ubiegające się o to zaopatrzenie winny wnieść do 15 stycznia 
1919 r. do Sekretaryatu Arcybractiwa Miłosierdzia przy ul. Siennej 
Nr. 5 i-p. podania z krótkiem przedstawieniem przebiegu życia 
i do podania tego dołączyć: 1) metrykę chrztu, 2) dowód, że 
kandydatka przynależy do stanu nauczycielskiego, 3) świadectwo 
lekarskie stwierdzające niezdolność do pracy, niemniej 1) świa- 
dectwo moralności i ubóstwa. 


kraków, dnia 6 grudnia 1918 r. 


XA. Wądolny - 
Starszy Arcybractwa Miłosierdzia i Banku pob. 


L. 897. 


3850 


W Gimnazyum filoiogicznem męskiem w Ostrowcu 
z. Radomskiej 


EGZAMINA WSTĘPNE 


do klas: od l-szej do Vil-ej włącznie w terminie zimowym 
odbywać się będą: 
w dniu 20 i 21 grudnia b.r. 


Zgłaszać się należy dnia 20 grudnia o godz. 9 rano, 


Wstępujący do szkoły w. ill-cim kwartale wnoszą opłatę j za 
dwa pierwsze kwartały. 
">+ > Fioóoiskdś55 


Na świadectwa szkoła nie egzaminuje. 


3847 Dyrektor szkoły: Bolesław Hulewicz. 


Poszukuje się 


ià bę m 
nauczyciela ~ 
dla chłopca IV. klasy normalnej na wieś, Po- 


sada do objęcia zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Łopuszka Wielka p. Kańczuga. 


| 
| 
| 
b 
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| 
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FORTEPIAN 


„Petrofa” — krótki, z me- 
talową płytą, w bardzo do- 
brym Stan:e do sprzedania. 
Oglądać można od 10 12 
i od 3— 6 popoł. Kraków, 
ulica Zyblikiewicza 1. 19, 
tli piętro na lewo, 5816 


MA 


vko;e od 4 koron dzien- 
nie. Uirzymanie zależnie 
od umowy, SBL4 


NA PLEBANII, 
u emeryta lub u chorej oso- 
by zajęcia gi spodyni szuka 
osuba znająca się na kuchni 
i gospodarstwiw wicjskiem. 

iejscowość obojętna, wy- 
magania skromne. Zgło- 
szenia do 25 grudnia Lu- 
dwika Wajs, Witkowice 
L 106 p. Kety. 3812 


Pomocnik 
handlowy 


z działu galanieryjno- 
hiawatnego, 
poszukuje posady. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Wystawowiec* do Adm. 
„Głosu Narodu“. 3668 


DƏ 
Poszukuje 
od Nowego Ruku mieszka- 
nia z trzech lub czterech 
pokoł z wyg sdami — naj- 
chętniej w okolicy ul. Wol- 
skiej lub alei Mi: kiewicza, 
Słowackiego,Krasińskiego. 
Obowiązuje się półroczny 
czynsz z góry zapłacić pro- 
duktami wiejskimi, pocenie 
maksymalnej. bliższa wia- 
domość: ul. św. Anny 3, 
lil. piętro. 3638 


OSL 


Kursa maturyczne i uzupełniające | 


„MATURA“ 


w Krakowie, ul. Xarmelicka 46 
wprowadziły system korespom lencyjny, prowadzony 
przez fachowe sliy, który umożliwia dokładne 
i szybxie przygotowanie do matury i egza- 
mirów wstępnych bcz potrzaby Gpuszcza= 

nia miejsca pobytu. 


Prospekty i informagve bezpłatne. 


MLECZARNIA KYGIENICZNA 


Kraków, ul. Jagieliońska 12 
potrzebuje stałej dostawy 


mleka i masła locó Kraków. 


Warunki według umowy. 3811 


3833 


Rada szkolna Okręgu Miechowskiego (Mie- 
chów Kr. Polskie) ogłasza niniejszem 


| 
t Pip dh hraet 


publicznych szkół elementarnych. 


Podania z dołączeniem dowodów osobistych lub ich 
uwierzytelnionych odpisów należy składać do dnia 1 
stycznia 1919 r. Nauczycielstwo czynne winno składać 
podania w drodze służbowej (za pośrednictwem wych 
władz), ewentualnie do podania dołączyć dekret zwol- 
nienią z dotychczasowej posady. 

Roczne pobory zasadnicze 1.800 koron, dzdatek dro- 
żyźniany na wsi dla kawalerów i panien 460 koron, dla 
żonatych 680 kor., dla dzielnych 810 kor.; mieszkanie 
w naturze, dodatek na opał i światło. — Dodatek 
służbowy za każde pięciolecie 195 kor. 3845 | 


Konkurs 


Prosze 


uprzejmie wiedzących 0 
miejscu pobytu ady- 
sława Chwallbogow- 
skiwgo (inżyniera leśni- 
ciwa dotychczas w Lubli- 
nie) e łaskawe pudanie 
jego obecnego adresu. ' 
'Zefia Korczyńska Kraków, 
Siemiradzkiego 17. 3852 


BIURO 


Strzałkowskiej 


Kraków, Szewska 15, Il. p. 
ma do umieSzczenia za- 
rządcę | ogrodników z bar- 
dzo ładnemi poleceniami. 
Posady przyjmą od 1 sty- 
cznia 1919 na ordynaryę 
w większych lub mniej- 
szych posiadłościach. 4829 


2 lub 3 pokoi 


z kuchnią poszukuje od 1 
stycznia 1919. Andrzej Jó- 
zefik Kraszewstiepo 2. 
3846 


córka oficera wojsk pol- 
skłch z roku 1831, me- 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
ulstracya „Głosu Narodu“. 


na posadę urzędnika-referenta działu 


nasiennego 


3653 


w Syndykacie Rolniczym w Krakowie. 


Wymagana dokładna znajomość wszełkich nasion rolni- 
czych, korespondencyi polskiej i niemieckiej i praktyka 


handlowa. 


(EEEE aa 


Warunki według umowy. szukacz: 


Zgłoszenia pisemne z podaniem przebiegu życia i odpisów świadectw 
do Dyrekcyi Syndykatu rolniczego w Krąkowie, plas Szczepański 6 
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